
M  80. Sobota dnia 7 Czerwca 1919 roku. Rok I.

P R E N U M E R A T A  M I E J S C O W A  W Y N O S I  
miesięcznie 4 . 0 0  nik. z odnoszeniem  4 . 5 1, poczta 5 .0 0  

A dres Redakcji
CZĘSTOCHOWA, ul. P. MARJI 41. TELEFON .'Jfi 4.

— Administracji K ościuszki 11

R ed a k cja  p rzyjm u je  in t e r e s a n t ó w  co d z ie n n ie  
od  g o d z in y  to—3 p o  p o łu d n ia .

N adesłanych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zw raca.

C ena n u m eru  p o j e d y n c z e g o  2 5  fen-

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  =
P ierw sza strona za w iersz jednoszpaltow v lub jego mieiese 
2 0 0  fen., druga i trzecia 1.50 ten., czw arta 0 ,75  fen
— ------------------------- Z-i iersz p e t i t o w y . -------------------------- !1
O głoszenia w tekś .ie p rzed  kronika i pod telegram am i 2 mk 
za w iersz. Nekrologi mk, 1.50 za wiersz. O robne ogłoszenia 

; o 2 0  fón. za w y r a z -------------'

Zrost Polski 
i rozpadanie się Prus.

Podczas, gdy ziemie polskie się zrasta
ją, państwo pruskie się rozlatuje w ka
wałki. Nic dziwnego! Jest to proces zu
pełnie naturalny. Ziemie polskie po
ćwiartowano sztucznie 1 gwałtem chcia
no je wcielić w organizmy państwowe, 
obce iirn i pod względem gospodarczym 
i pod względem narodowym. W ramach 
owych organizmów' trzymano je tylko 
przemocą. Wystarczyło, by przemoc pę
kła, a tern samem ziemie polskie już po 
prostu automatycznie przymykają do 
siebie, zrastając się z dniem każdym co
raz to prędzej i coraz to zupełniej. Kró
lestwo pruskie natomiast me było nigdy 
tworem organicznym. Był to zlepek ziem 
wprawdzie przeważnie pod względem ję
zykowym niemieckich, różniących się 
przecież etnograficznie, kulturalnie i go
spodarczo, nie rozumiejących się wza
jemnie, a nawet brzydzących się sobą 
Wzajemnie.

Rodzina bandytów ukoronowanych, 
rodzina Hohenzollernów, siedzących zra
zu w Królewcu, a potem w Berlinie, u- 
prawiała systematycznie rabunek cu
dzych ziem. Szła ona do majątku — bo 
te ziemie rabow ane były w jej oczach 
poprostu folwarkiem rodzinnym — po 
trupach i po cudzej rt/inie. Zabierała 
ziemie polskie, ziemie nad Renom w 1866 
r. Hanower, dzielący jej folwark na dwie 
części, terytorjalnie odrębne, Frankfurt 
nad Menem, Nassau.

Stworzyła sobie zatem dużą fortunę o- 
sobiistą, do której w 1871 r. dołączyła re
sztę Niemiec wraz z koroną cesarską. 
Nic ją to nie obchodziło, że niamjec nad- 
reński mający w sobie dużo krwi celtyc
kiej, wychowany na kulturze francuskiej, 
mający kult dla kodeksu Napoleona 1 
dla cywilizacji francuskiej, nie miał mc 
wspólnego i nie chciał mieć nic wspól
nego z prusakiem. Królewca, albo Kato
wic, a nawet i Berlina. Nie wzruszały 
leż bandytów koronowanych w Berlinie 
protesty hannowerczyków i ludności 
Frankfurtu nad Menem, nie mogących 
się pogodzić z manierami oraz pogląda
mi prusaków z nad Szprewy, pijących 
sznapsa i widzących ideał człowieka w 
feldfeblu i lejtnańoie gwardji Poczdam
skiej.

Dopóki bandytom koronowanym w 
Berlinie sprzyjało szczęście, to znaczy, 
dopóki mieli siłę i dopóki nikt nie wy
kazał ich niegodzawości, nieimcy z 
nad Renu, z Frankfurtu i niemcy Han- 
noweru musieli znosić panowanie pru
saków. Dzisiaj prusak .osłabł, natych
miast więc niemcy prawdziwi usuwają 
się od ntich 1, zrzucają ich jarzmo.

Panowie w Berlinie od wielu lat pa
trzyła na naród polski pogardliwie, za
rzucając mu brak zmysłu politycznego. 
Tak, polak nie posiadał tego zmysłu po
litycznego, który jest identycznym z ra
bowaniem cudzych bogactw. Tych wła
ściwości mu brakowało 1; brakuje. Na
tomiast posiadał 1 posiada zalety cen
niejsze, niż pruski bandytyzm,: miłość oj
czyzny, i to miłość taką, która kocha 
własną ziemię 1 własny naród nie tylko 
w szczęściu, lecz i wśród niedoli najcięż
szej.

1 właśnie dzięki: temu naród polski 
przetrzymał niemal 150 lat najcięższego, 
najbardziej łajdackiego ucisku narodo
wego, podczas gdy państwo pruskie, bu
dowane na łotrowstwie, zbrodni, fałszu, 
krzywdzie ludzkiej, rozlatuje się za pier
wszym podmuchem burzy.

To największy tryumf i nagroda Pol
ski, to  kara słuszna dla Prus za ich mk- 
czemność.

II?
II i e l t i e  z w y c i ę s t w o  l u j s t  P o i s t i c l

W A R S Z A W A  6.6—D y w iz ja  p u łk .  
S ik o r s k ie g o  w  t r z y d n io w y c h  w a l 
k a c h  na l io ji  Z ł o t e j  L ip y  w z i ę ł a  do  
n iew oli  6 000 jeńców , p r z e s z ło  l e o  
o ficeró w , 120 karabinów m an zyn o  - 
w y c h  i n ie z l ic zo n y  łu p  w  m a te r ja -  
ł a c h  w o je n n y c h .

P ułk .  Sikorski, jako dewódea dywizji 
zamianował prowizorycznym dowódcą 
miasta joópułk. Lindego, znosząc wszy
stkie dotychczasowa władze i urządzenia 
ukraińskie, a wprowadzając prawowite 
władze polskie.

Wszystkim spokojnym obywatelom 
poręczono prawną ochronę,

W  w a lk a c h  o T a rn o p o l  w z ię to  
d o  n ie w o l i  p o n a d  3500 jeń có w , w

t y m  55 o f ic e ró w ,  1 g e n e r a ł a ,  k i lk u  
p u ł k o w n i k ó w ,  z d o b y to  85 k a rab in ó w  
m a s z y n o w y c h ,  2 b a t e r j e  a r m a t ,  
w s z y s t k i e  t a b o r y  d w ó c h  b r y g a d  
r u s k i c h ,  które walczyły p r z e c i w k o  nain ,  
tj. około  30 0  p e łn y ch  wozów i k i l k a d z i e 
s i ą t  kuchni po lo w y ch .

Pczatem zajęto w Tarnopolu s mym 
m i l j a r d o w e j  w a r t o ś c i  s k ł a d y ,  z a k ł a 
d y  a m u n ic y jn e ,  a r t y l e r y j s k i e ,  l o t n i 
cze, olbrzymie tabory kolejowe, pełne 
pociągi ewakuacyjne.

W mieście samym zajęto jedno z mi
nisterstw ukraińskich, inspektorat, arty- 
lerji afmji ukraińskiej i wielką ilość f. 
żw. zakordońców, tj. żołnierzy^ przynależ
nych do armji u kr. ros.

120.000 żołnierzy nieinieelcich zg ro 
madzone na 6. Ś ląsku .

S08N 0W IE C  6 6— Według informacj i 
osób dokładnie zaznajomić ym  ze sytua
cją na Górnym &ąaku, niemcy zgroma
dzili w celu obrony tej prowin-ji około
120.000 żołnierzy oraz ogromną ilość 
broni i amunicji, w tym także znaczną 
ilość tanków.

B erlin  p o d b u r z a  A u s tr ję  do  
op o ru .

WIEDEŃ 6.6— Plsnaa podają komen* 
tarz  oficjalnego w tej chwili berlińskiego 
„Yorwartsu", który trak ta t  przedłożony 
Austrji omawia w sposób zjadliwy i na
zywa gs pokojem katów, który Austrję 
przemieni w istne piekło.

P r z e d łu ż e n ie  r o k o w a ń
----------   •---------------    .jg ~  *  N iem cam i.

Armja żydowska przeciw Polakom. kors'po,‘e"c,i'
„Berliner Tageblatt donosi z Hagi: 

Według ostatnich wiadomości z Paryża 
jest rzeczą pewną, że rokowania pokojo
we z Niemcaoji pr zeciągną się do pier
wszych dni lipca.

WILNO 6.6—Z Miń-ka donoszą: Cen
tralny kim ite t  żydowskiej p a r t j i  s o c j a l i 
stycznej „Bnud“ u c h w a l i ł  m o b i l i z ac j ę  
wszystkich s w o i c h  c z ł o n k ó w  na L i t w i e ,  
B i a ł o r o s i  i w Rosji od 18— 36  rokn ż y 
cia, postanawiając z nich stworzyć armję 
czerwoną.

W tych dniach w y s ła n o  już na  
fr o n t  p o ls k i  p ie rw sz e  o d d z  a ł y  
„ b n n d o w c ó w “.

Na jetnem z ostf tnkh  posiedzeń 
przedstawicieli ,,Bundu1, — Wajnsztein,

kreśląc przebieg tej mobilizacji, zazna
czył, że trzeba zaprzestać walk par ty j
nych. Przedstawiciel „Poale S joa“ Fryd- 
land wskazał na to, że niema partji ąni 
grupy socjalistycznej, któraby nie stanęła 
do walki w obronie sowietów.

W ostatniej chwili imdesiły wiadomo
ści, że władze sowieckie w Mińsku zmo
bilizowały całą lufuość męską, eeiern ro 
bienia okopów dookoła miasta.

M a r s z  b o l s z e w i k ó w  na S p i s z  i Orawę.
B o ls z e w ic k ie  b a n d y , m a d z ia r s k ie  c h c ą  z a j ą ć  z ie m ie  p o ls k ie .

WIEDEŃ 6.5 — W dniu wczorajszym 
położenie wojsk cteskich na Słowaczyź- 
nie uległo dalszemu tsk dotkliwemu po
gorszeniu. że w ł a d z e  c z e s k i e  z a r z ą 
d z i ł y  o p ró ż n ie n ie  K o szy c ,  rr/yezym 
zdołały tylko częściowo uratować majątek 
państwowy.

Postępy armji madziarskiej są niesły
chanie szybkie, a wkraczanie jej w ob
szary słowackie połączone jes t  z najdzik- 
szern bestjalstwem, którego o fa rą  pada 
niewinna ludność cywilna.

W chwili obecnej w ięcej  n iż  j e d n a  
t r z e c ia  c z ę ś ć  S ł  w a c z y z n y  znajduje  
s ię  w rę k a c h  b o ls z e w ik ó w  m a d z ia r 
sk ich .  a władze ’ czeskie są w zupełno
ści bezradne i zarządziły odwrót, który 
lada godzina wydać tno;je udręczoną lud 
ność Orawy i Śzpiżu w ręce Sowietu bu- 
dapesiteńs*. iego.

Z a b e z p ie c z e n ie  k a r p a c k ie g o  fron  
tu  p o ls k ie g o  j e s t  w  c h w il i  o b ecn ej  
ta k ż e  n ie s ły c h a n ie  w a ź n e m  ze 
względów czysto strategicznych. C er- 
wony Berlin 1 bols ter  i ki Budapeszt po
dały sobie bowiem ręce w t j godzinie 
blizkich już największych rozstrzygnięć. 
A rm ia  p o ls k a  m u s i  n a ty c h m ia s t  za
ją ć  Ś p is z  i Oraw*. Przyp. Red.

R o z p r z ę ż e n ie  a r m ji  c z e s k ie j  
p r z y c z y n ą  k a t a s t r o fy  na S lo -  

w a c z y ź n ie .
CIESZYN 6 6— Wojsko czeskie znaj

duje się w położ niu katastrofalnem i to 
nie z powodu wewnętrznego rozprzęże
nia.

Czesi zwalają winę za klęskę na 
włoskie dowództwo a włosi na demora
lizację wojsk czesko-słowackich.

Załoga czeska z Karwiny wyruszyła 
na front zupę In e pij ana i z czarną cho
rągwią.

Na w a g o n a ch  n a p ie  „ z ie m n ia -  
ki1* a  w e w n ą t r z  tru p y .

M. OSTRAWA 6.6 — Przez Śląsk szły
pociągi towarowe ze S ł > waczyziy do 
Czech z napisami na wagonach ,,Barabo 
ry’‘ (ziemniaki). Zaciekawieni t- mi wiel
kimi transportami kolejarze otwarli na 
jednej ze stacji wóz takiego pociągu i z 
przerażeniem ujrzeli zamHst ziemniaków 
tr u p y  c z e s k ic h  żo łn ierzy .

Afryka Wschodnia za G. Śląsk.
WIEóEŃ 5.6 — Z Paryża donoszą: 

Wobec odn own go stanowiska Lloyda 
fieorgea w sprawie Śląska fiómego, któ
ry — zdaniem jego — winieH przypaść 
raczej Niemcom niż Polsce, zgłosztno ze 
a trony delegacji amerykańskiej projekt 

.o d d a n ia  N ie m c o m  k o lo a j i  „A fryka  
W s c h o d n ia '  t y t u ł e m  r e k o m p e n s a ty

z a  G órn y  SJąsk, c o  t a k f e  z  in n y c h  
w z g lę d ó w  w p ł y  >ie ł a g o d z ą c o  na  
s t a n o w i s k o  N ie m ie c .

Projek t powyższy zwrócony jest p rz e 
ciw Anglji także z tego powodu, że An- 
glja liczy stanowczo na uzyskanie rze
czonych obszarów afrykańskich dla cie
bie.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski1'.

0 k a r ;  śm ierci i chłosty  na pa- 
skarzy , lichwiarzy, łapowników.

WARSZAWA Komisja pr.-.wnicza sej 
mu odbjła  we wtorek i środę konferen
cję a przedstawieniami ministerstwa s Taw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu i 
przemysłu, prokuratorem sądu apelacyjne
go, urzędu do walki z iishwą, naczelni
kiem policji komunalnej miasta Warsza- 
wy i inżynierem Trylsfcfm jako orgrniza- 
tom n zrzeszeń  obywatelskich samopomo
cy i to w sprawie zwalczania Fchwy.

Konferencji przewodniczył poseł dr. 
Zygmunt Marek, który przedstaw ł dy 
skusji i opinji rezolucję, w myśl któ
rych ma nastąpić kodyfikacja ustawodaw 
stwa przeciwko lichwie i przekupnym u- 
rzędnikom.

Mają być u tw o rz o n e  s ą l y  d o r a ź 
ne dla  k a ja n ia  l ic h w ia r z y  i funkcjo  
n arju szy  p a ń stw o w y ch  w in n y c h  
p r z e k r o c z e n ia  z ł o ś l i w e g o  sw o ich  o- 
b o w ą z k ó w .

Postępowanie sądowo ma być nprosS- 
czone. Wyroki zapaść muszą w krótkim 
czasie, tj. w ciągu trzech doi. Areszt 
śledczy przeciwko lichwiarzom będzie 
przymusowy, a wyrok wydany przez sąd 
będzie Wyrokiem ostatecznym.

Dalej postanowiono wprowadzić dla 
wszystkich handlnjących przymus fak tu
rowy, również uczynA zależnym handel 
od specjalnego zezwolenia władz. P rze
kroczenie tych przepisów będzie karane 
na równi z lichwą.

Poruszono dalej sprawę wprowadze
nia organizacji społeczeństwa na tory le
galnych norm prasvoy.:h dla przeprowa- 
dzen a kontroli i udziału w sądownictwie 
dorsź-ym .

W przedmiocie kary wszyscy uczest
nicy konferencji oświadczyli się za na j
wyższym wymiarem kary, a większość 
nawet za karą śmierci, oraz karą chło
sty.

Wilno za przyłączeniem  do Polski.
N a uroczystości ku czci bohaterów', 

poległych w  obronie Wilna, w  której u- 
czestniczyło 30.000 osób, postanowiono 
wystać następującą depeszę: Do W yso
kiego Sejmu. My, uczestnicy pochodu, 
odby tego  1-go czerwca 1919 r. w  Wilnie 
ku czci bohaterów, poległych przy uwoł- 
niaennu m iasta  naszego od naw ały  boi- 
CTPwnrlziipi y n r r / M m T i H n/iH R ra tn ia  m o -
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P ro g ra m  cd piątku do 6 niedzieli 8 

Czerwca r. b.

D la m ło d z ie ż y  w e j ś c i e

wzbronione.

sana

OFIARY PRZESADÓW
Wybitny dramat życiowy w 6-cin aktach.

Minister Dregal. 
Prokurator Chryzander. 
Marta Belłina

Osoby główne:
Prezes sądu.
Wega, jego córka. 
Spinegg, właściciel fabryki.

giłą  w  ilości 30.000, ślemy Wysokiemu 
Sejmowi wyrazy wdzięczności za troskę, 
jaką nas otacza, oraz wyrażajmy niezłom
n ą  nadzieję, że i nadal dołoży wszel
kich starań, abyśm y oswobodzeń* z pod 
jarzm a rosyjskiego, byli w  łączności na 
łzawsze z Polską. O ileby jednak wrogo
wie chcieli tę łączność potargać, stanie
my wszyscy, w  obronie świętej sprawy 
wolności.

Prezydjuim: <—) ks. Ignacy Olszań
ska, 
ski

Zam ierzają  oni tem samem uniemożli
wić wsrelki ruch kolejowy w państw ie 
polskiem i w Księstwie Poznańskiem. 
D o p ie ro  gdy ten cel będzie osiągnię ty  
m a  nastąp ić  zbrojny napad ze s trony 
Niemiec na Zagłębie sosnowieckie.

Wieści z Pete sburga.
Zygm unt Nagrodzki/feTiks Pop łtw - ®d- slr0iiy ~

i, .Wacław Mikulski, Helena SokEłow- a . ^
mo' l l e L ^ m SZM ? Z’ Mjeczysjaw Zej- Robotnicy stawiają barykady do obrony 
flio, Hieronim Markun, W ładysław  Oo- Drzed chińezvkami. -  Atak na Peters-

Kupuja w szelk im  k siążk i d la  
m ło d z ie ty  i d z ia tw y .  Wiado

m o ś ć  K o śc iu sz k i  II.

dlewski.
(o)

Sytuacja wojenna.
Pom im o j owstrzymania akcji na f ro n 

cie Galicyjskim, Polska  os iąga  sukces 
dalszy, już nie bezpośrednio siłą oręża, 
lecz przy pomocy lndności.

Oto Tarnopo l został opróżniony z 
wojsk hajdamackich dzięki miejscowy m

ih^ukrafńców. ^ Z i f a l y w r ^ ^ n a 'a k c j ^ t y w ^  £ ka ^ r6 d  bo 'lszewików  1 ich wodzów', 
społeczeństwa wątpliwenf j e s t  czy zawie- ktorzy w znacznej liczb,ic juz opuścili

K R O N I K A .
M łodzież ' s z k o ln a  na  ż o ł  

n ierza .
Z przedstaw ienia  amatorskiego, zor

ganizowanego staraniem uczenie I T  klasy 
^____ __r____________  __  gimnazjum W. Chrzanowskiej, złożono na

strony imorza, w kierunku na Kronsztadt r ^0b’ ^ 8- W y  Kneblewskiego 190 rak. z 
i Petersburg. 1 " * ( |

Uciekinierzy z Petersburga (mówią, że 
w całem mieście panuje straszliwa na-

i u . ~ i  . -i '  , - i _ I  .

przed chińczykami. — Atak na Peters 
burg. — Wzięcie Pskowa.

„Ostatnie dni bolszewiziflTU!" — pod 
takim tytułem dobrze zwykle poinformo
w ana „Victoiire" podaje ostatnie wieści 
z  Petersburga. Z W yborga telegrafują 
d o  Stokholimu, że w  ostatnich dniach 
słychać tu potężne bom bardowanie od

go z bezdennej nieświadomości i ciemno- się kolejno sze reg  pogadanek i nodreez. 
ty, W której żył on. Lecz cena, k tó rą  za ników z zakr.-su s i tak i  tea tra lnej U- 
to zapłacono, jes t  okropna. względniony będzie i dział teoretyczny i

R?ąd włościański, k tó r y  powstanie po praktyczny tak , że całość złoży dokład- 
przewrocie, będzie podobny do tego, ny i obszerny ku rs  tea tra lny*  ” 
k tó ry  rządził w XV w. w Niderlandach. Wyszedł właśnie nr. 1 pod tytułem
---------------------------------------------------------------- »Bu4owa ' u rzą<izanie sceny przenośnej*.

W iele  zespołów nie pos iada  stałego miej
sca przedstawień, więc autor poucza, 
jak budować i u rząd-ać scenę, a później 
j ą  rozebrać bez s tra ty  w u u te r ja le .  Czę
ści wykonane podług wskazówek ksią- 
żeczki, łałwo przechować w szopie.

Z z a k ła d ó w  f r y z j e r s k i c h .
Proszsni jes teśm y o zaznaczenie, |że  

zakłady fryzjersk ie  będą  w niedzielę 8 
b. ra. nieczynne zupełnie. W drugi dzień 
Zielonych Ś w ią t  zakłady otwarte  będą 
jak  w zw ykłą niedziele.

Z a b a w o  t a n e c z n a .
W niedzielę, w dzień Zielonych S w ią  

tek odbęizie  się zabaw* taneczna w lo
kalu Stow. Rzemieślniczego (1 A leja— 9) 
pod kierunkiem p. K. Kosteckiego. W ej
ście dla uczniów sszo ly , osób w prow a
dzonych i rekomendowazych. Począt-k 
o godz. 8 wiecz. M uzyka J. R e z le n .

przeznaczeniem na żełn erza polskiego.
Pieniądze te  zostały przekazane  do 

dyspozycji Białego Krzyża.

„Czerwony Krzyż.1'
Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i .

Nabyto b pro.-. Obi. Skarbu Pol-
syknie hroni nrnnairnuano „r„„„ . .. .* miasto, unosząc. z- sobą pieniądze pań
h f n l L  rni. ł n .  ® « k oa lic ję  s t w a .  W mieście ty lko siły  chińskie, ło- w  n ied a ieU  8  i p on ied z ia łek  9 bm.
będzie miało zaslosowame w całej roz- tewskie i oddziały czerwone finlandczy- odbywać się będzie na nlioach Często- skieffo % BanK„ Handlowym w ~ w ~ "  '  '•*
ciągłości, bo jednak wojska polskie będą ków  trzym ają władzę w swych rękach, chowy sp rzedaż  znaczka na, utworzony 0(id 3j3i ,  w Częstochowie w -i i  T r""?W'h
musiały zajmować te stanowiska^ które {<rw-aw e  walki toczyły się w ostatnich niedawno w na3zem mieście, oddział Czer 5 Q mj3]gc' , n J b i 7 0 0  ’ mk 4  9oo

rzez ludność. Rzecz to dniach na ulicach Petersburga. W  okrę- wonege Krzyża. o osoo m.sjsc. ^na rb. 1,700, mk. 4.900,zostaną zdobyte przez 
nieunikniona.■iż. , 1 . . . . g u  W ybór s.kaja Storona, gdzie mieszka K om itet o rganizacyjny dokłada wsiel

2 *  * C™ ?  S ołlńsk,“  ,0ŻJwl0r‘a dzla ludność robotnicza, wzniefiono baryka- ‘ ‘łalcość pa tro li  bolszewiekicb.

DZIEŃ POLITYCZNY.

kor. — , oraz 15 osob zamiejscowych na
. . . .  . . , , rb. 5,100, mk. 3 8 0 0 ,  kor. — ,kich s t s r - ń ,  by Dni znaozka na lak  syra

dy, a  robotnicy patrolują na ulicach' by patyczną instytucję wypadły m ożliwie SConiac ra k u  sz k o ln e g o .
przeszkodzić chińczykom w rabunkach, nsjświetniej, jednakże z 250 zaproszę- Z dni<»m dzisiejszym sreda is  szkoły

Bolszewicy ob lip ih  m ias to  p laka tam i,  nyc:b do sprzedaży zuacska pad ofiaro- żeńskie kończą wykłady, poczym o d b ą ią
w których oświadczają się jeśli trzeba w»łs swą pracę tylko szczupła g a rs tk a  się posiedzenia R id  psdagogicz lyeti. -—
będzie opuścić |miasto, to om wym ordu- kw estarek . D la tego  Komitet zwraca się Rozdania cenzur i świadectw  nas ąpi w
ją  wszystkich członków klasy burżua- - ta i  jeszcze do zaproszonych pań o przyj
zyjnej. ście z pomocą żołnierzowi polskiemu, któ

Depesza oficjalna z Berlina donosi, że ry  zapełnia coraz liczniej szpitale i oc«e
P rasa  poznańska o kontrpropozycji 

niem ieck iej.
P ra s a  poznaśskn  oburza się bardzo esf ? ska  ,R° k o tk i e m  przygo to -  kuje < oraocy ze s trony tych którym  g ra

słusznie na te  punkty ko. trpropozycji y n >u arty lęry jsk jem , przełamała. WOJ- nie Ojczyzny zasłania  przed wrogiem.
f ł i ń I M  l o k  Ir i  / h a  „  „ j   j  ska sowieckie pod Pskowem około 25 Komitet p rosi -sproszone panie, abyniemieckich, k tó re  się odnoszą do Polski.
W Polsce kontrpropozycje niemieckie 
spotkają  się z jed . t myślnem oborzesiem.
Naród polski nie wyrzeknie się ani je 
dnej piędzi ziemi polskiej, ani jednego 
ze słusznych, należnych mu praw  i do
chodzić i ih  będzie w razie konieczności
z bronią w rę k u .  W  dalszym ciągu prasa O ś w i a d c z e n i e  M a k s y m a  G o r k i e g o
poznańska pisze, że polacy ufają w swoje 
święte prawo do ziemi tdwiecznie pol-

tysłęcy jeńców, wielką liczbę anmat. 
kulomiotów.

Chłop będzie panem Rosji.

skich i są zdecydowani do obrony ich 
do ostateczności. Decyzje, które  muszą 
niebawem zapaść, zastaną polaków przy
gotowanych Da wszystko.

„Zjednoczenie w łościan*.
W  Poznań-kiem zawiązało się nowe 

stronnictwo lodowe „Zjednoczenie w ło 
ścian*, k tó re  p r rg n le  zorganizować poli
tycznie włośiian dla obrony interesów

K oresponden t „Excelsiora* miał w 
P e te rsb u rg u  rozmowę z Maksymem G or
kim.

Najwybitniejszy lite ra t  rosyjski s t a 
nowczo oświadcza, te  nie jest bolszewi
kiem.

Bolszewizm i rewolucja muszą przejść 
całą  swoją drogę. N ema drogi powro
tnej ani kompromisowej. To, .o  jest 
najpiękniejszego w Rosji w sztuce i k u l
turze  in telektualnej będzie musiało zginąć.

, , . - W łoóeiaństwo jes t  rozwścieczone i pa-
włosciańskich 1 rolnictwa wogśle oraz la 7ernstą w stosunku do miast i ich
dla zapewnienia włościaństwu [odpowie- 
w ieśuiego wpływu na ustawodawstwo i 
rząd . „Zjednoczenie w ł;śc ian“—jak  czy
tamy w program ie  —  uważa lud wiejski, 
tworzący bardzo liczny i zdrowy odlsra 
spo łeczeństw a, za podstawę całego na
rodu  i dlatągo p rsgn ie  popierać rozwój 
ekonomiczny, polityczny i kulturalny te 
goż ludu. „Zjednoczenie" je s t  za szkołą 
wyznaniową.

N iem ieccy so cja liśc i w yw oła li 
strejk  w  S osn ow cu

„D ziennik  Poznański" dow iadu je  się z 
■narogodaji fgo  ź-odł», że socjaliści nie
mieccy na Sią ka w porozumieniu ze ży
dami i komunistami w Sosnowcu w yw o
łali strejk w rządowej kopalni hr. R e
narda w Sosnowcu i podburzają do s t ra j
ków w innych kopalniach.

kjm. na połudn. zachód od Petersburga, chociaż w dniach znaczka zechciały p rzy -
zajęła Psków , biorąc do niewoli parę być i podjąć się roli kw esta rek .

Dziś, w sobotę o godz. 6 po poł. w
lokalu Stow. Kupców Polskich odbęd ie
się zebranie dziesiętników dni znaczki.

Ż y w n o ś ć  a m e r y k a ń s k a  dla
dzioci.

Na ostatn iem  posiedzenia Komitetu 
pomocy dla dzieci dokonano wyborów 
prezydjum komitetu, do którego Weazh: 
jako  prezes p. J .  Górski, wice prezes ks 
Kneblewski, sekre ta rz  p. Ja b ło ń sk a ,  skarb 
pik dr. E. Kon.

Przyjęto  do wiadomości normy p .ży
wienia dla jednego dziecka na jeden m ie
siąc w następujących ilościach: m^ki 5
fantów, 15 łutów, mleka 8 f. 20 ł„  ryżu 
2 ł. 6 ł , słoniny 1 f, 14 ł „  fasoli 1 f. 14 
łut., kakao 24 lu ty ,  cukru  23 ł. G dość 
miesięcznej porcji będzie kosztowała 18 
mk. 8 0  fen..

Dotychczas nadeszły 1 wagon mleka 
i 1 w. mąki. W  dalszym ciągu omawia
no spraw y techniczne u rządzenia  kuchen 
i magazynowania nadsyłanych produktów 
spożywczych.

P r z e m ia n o w a n ie  ulicy.
Na skutek wniosku, uchwalonego 

przez Radę miejską u. Częstochowy prze 
mianowanie ni. Szkolnej na ulicę imienia 
genera ła  Dąbrowskiego delegacja g o sp o 
darcza zamieściła na rogach uli.;y o d p o 
wiednie tabliczki.

Mowa k siążk i.
P rag n ąc  przyjść z pomocą wiejskim 

zespołom teatralnym  sekcja tea tra ln a  Cen 
tra lnego  Związku kółek rolniezych przy
stąpiła  do w ydaw ania  tak zwanej „Bi- 
bljoteczki T eatra lnej* ,  w kiórej u k ł ż e

► ultury, k tó re — według ich rozumienia— 
w yrządzają  wsi tyle krzywdy. Cóee ono 
znisr.czyć życie miast. W łościaństwo 
w b śn ie  w trąca  kraj w anarchję.

Chłop dzięki swej liczbie i swej ku ltu 
ralnej sile zdobędzie sobie władzę i bę
dzie panować.

Przeobrazi on Rosję w kraj zacofany, 
rolniczy. Zewnątrz żadne środki nie p o 
mogą. Rosja będzie m usia ła  błądzić w 
ciemnościach. Będzie musiała sam a szu
kać dróg i znaleźś je.

Z bolesnym lecz łagodnym uśmiechem 
w ygbsza ł  wielki pisarz rosyjski swe 
przepowiednie.

— A czy możliwy je s t  kompromis 
z bolszewikami?

— Nic— odpowiedział Gorkij. Rew o
lucja musi przejść sWój k rąg .  Powiodła 
się ona, gdyż wydobyła chłopa rosyjskie-

końcu przyszłego tygodnia.
Kgzawina dojrzałości ustne odbędą 

s ę  w połowie bieżącego miesiąca.

S z p ita le  w  s z k o ła c h .
Niektóre lokale szkól średnich będą 

z a w e  nona ru  pe wiea o k rę i  czasu na 
szpitale wpjskowe.

K o n ca rt  h a l le r c z y k ó w .
C.ę8toehowę oczekuje u toun ia  a t r a k 

cja, gdyz koncart wielkiej o rk ies try  3 p. 
strzelców arm ji gen. H d le ra .

Błękitną orkiestrę  będziemy mogli u- 
słyszeć w niedzielę 8 bm. w parku  S ta 
szica, gdzie koncertować b ę j / i e  pod b a 
tutą p. Dziamiaea na rzecz Czerwonego 
Krzyża.

W  pon itdz ia ł-k  9 bm. przygryw ać 
będzie o rk ie s tra  27 p. p. pod b a ta tą  p.
Brzezińskiego.

Okropny wypadek.
1 osob a  Zabita 2 c iężko ranne.

Kiedy we czwartek, 5 b. m., rob >tni- 
cy pracujący przy budowie szosy do Kie- 
d izy n i i  przewozili kamienie kolejką 
przenośną, nastąpiło z d e r . e u e  dw>.:n 
wagoników.

Jeden z pra  ują-yeh, robotnik St. K. 
z o s ta ł  w  ok rop n y  s p o s ó b  zm  aż- 
dżon y  na m iejscu , a dwóch ciężko 
rannych. Jeden  z nu-h St. FuioViewicz 
został przewieziony do szpitala N. Marji 
Panuy .

O cenniki w  ja d ło d a jn ia c h .
U rząd  Walki z lichwą i spekulacją w 

Częstochowie s te so w d e  do o g U s io n eg o  
7. daia 28 kwietnia r .b .  rozporządzenie, 
komun kujo, za pośrednictwem „K arje ra*  
restauracjom, szy iuom , winiarniom, k a 
wiarniom, j a i ło d i ju io ia ,  tanim kuchniom, 
w ęiliu iarn i >m, ze spożyciem na miąjscu, 
cukierniom, barom, bnfuona, oensjoaatom 
że od du:& 1 czerwca br. ceaniki należy 
nadsyłać tylko od 1-go do 15 go każdego 
m iesiąca .
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T ea tr  Letni

K i n o  „ P 0 L 0 N J A “
w  o g r o d z ie  Apollo

u l .  P a n n y  M a r j i  Js6 12.

Pierwszy obraz sezonu 1918 | 19 r. ze znaną ulubienicą

Z U Z A N N Ą  G R A H D A I S
w  w y t w o r n e j  s z t u c e  w  5  c i u  a k t a c h ,

M idinette fHodystka
P r o g r a m  od soboty 7 czerwca i dni 

nas tępnych.
Hsd program*

O s ta tn i  D z ie n n ik  P a th e  i n a jn o w s z e  m o d y  Paryskie
Pierwsze konkursy hipiczne wojsk jazdy polskiej w parku 

(Sobieskiego w Warszawie dnia 25 Maja 1919 roku.
Muzyka Sekstet Artystyczny.

Ceny miejsc zwykłe. |

Jeżeli ceny wykazane w ostatnim cen
niku pozostały niezmienione, wystarczy 
zawiadomić o tem powyższy Urząd.

E ch a  w i e c z o r ó w  p o l i ty c z 
nych.

Dla wiadomości uczestników wieczo
rów politycznych „Kurjera  Częstochow
skiego" podajemy, że dochód ze sprze
daży biletów wejśeia, po odtrąceniu ko- 
‘ztśw urządzenia wieczorów, mianowicie: 

" ' y r a jm u  sali, wydatków złączonych 
2 przyjazdem i frzyjęiiena posłów, obsłu- 
Ri, druków,  depesz i t. d., wynosi sumę 
®>k. 510 f. 10.

Fundusz  I t n  podzielil iśmy w następu-  
! Jący sposób; na Doraźną pcmoc dla dzia- 

•wy '■zhfł czcstochowsk’ch mk. 255 f. 5, 
r a  Związrk  fc a n e r s l u a  okręgu często- 

1 akowskiego (drużyny męskie  i żeńskie) 
a k .  255 f. 5.

Z jazd  h a r c e r s k i  w War* 
Ssaw ie.

Na zjszd pracowników harcerskich 
^  Z a r a z a  wie Inspektorat  okręgowy 
Z zią zku  barceretv a polskiego w Często-
* nowie deleguje trzech komendantów 

r d rużyn  częstochowskich.

Napad bandycki.
W e wsi Mykanów pod C ęstoehową, 

2a dcm Stanis ława Swiąeia napadło 
dw oc h bat dytów, uzbfojonoych w rewol
wery. S te rcryzt  w&wszy gospodarza ban 
dy ci zrtibow.'li mu 400 rb. gotówką, oraz 
płótna i w i d e  innych rzeczy wartości  
hik. ]000. Energiczne śledztwo prowadzi 
Policja kcmunalua  pow. Częstochow- 
•kiego.

Z p r a s y .
Znany w naszem mieście z energji  i 

tup i tu d»ialacz i redaktor  „Gazety Cz ę 
stochowskiej,  p. M. A. Nowakowski na 
Uowej placówce pracy w Radomiu wyda

je  tamże iygodnik  „Odrodzenie".  Celem 
fi ma jes t  piowarizeme walki na ostro z 
bolszewikami, socjalizmem, paskarstwem,

* w sprawie  żydowskiej „Odrodzenie" i- 
c zie d tog a  ja sk rawego antysemityzmu.

Obfitość a r tykułów łączy się z gładką  
•żatą  zewnętrzną,

W i e c  w  S to w .  Racom. P r z e m
W niedzie:ę 8  ezr rwca odbędzie się 

^ i e c  w S'ow.  Rzem. (Ał<-ja I  nr. 9) na 
temat  „Pol i tyka handlowa i przemysło
wa w chwili bieżącej".  Na  wiecu będzie 
Przemawia! Pb. Sędzimir.  Wszyscy człon
kowie presza ;  i są o jak  najliczniejsze 

przybycie.

R y b y  a ch łó d
Ryb biav.owych obecnie prawie z u 

pełnie juz nii ma  na rynku .  — R)by rzecz 
! ^e i jeziorowe, z powodu w i a t r j  i chło- 
I dów ut rudniających piłow. nie zjawia.ą 
I *-’ę w tak znacznej ilości, jakby  to było

*  razie pięknej pogody.

W s p r a w ie  w y w ie z io n y c h  
d zw on ów .

Biuro  prac koogr t sow yth  zwróciło się 
Kur j i  Metropoli tarnej  z p rośbą  o do 

*pn»nie d l ł  Biura s czegółowych z e s ta 
wień i wyjaśni en w sprawie dzwonów, 
v Jwiezionych z Królestwa  Polskiego, tak 
brzez Niemców, jak i przez Rosjan. Wo-  
Jec tego Knr ja  poleciła duchowieństwu 
Wypełnienie kwes tjonsrjusza w tej spra-  

najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r.

Do s z e r e g ó w !
. W teatrze „O je o w e*  demonstrowany 
ył ostatnio znakomity obraz amerykań- 

& > ilustrujący przeżycia mieszkańców 
1 Zjednoczonych w chwili  wypowiedzą- 
•  wojny znienawidzonym prusakom. 

c> Międzj  innemi widzieliśmy tsro jak 
*Rnie spieszono do szeregów ochotni*

czyeh wojska amerykańskiego,  przyczem 
ukazało się na ekranie następujące we
zwanie:

Nie szukaj wybiegów 
Gdy wzywa cię Kra j .
S u ń  dziś do szeregów 
Ojczyźnie k rew  daj!

P r z e d s t a w ie n ie  w  R a k o w ie
W niedzielę 8  i poniedziałek 9 be. 

grono  amatorów odegra sz tukę  pt. .Cza r  
towska Ła wa " ,  d ramat  ludowy w 4  ak
tach  ze śp ;ew"rai  i tańcami J .  K. Gawa-  
lewicza.

Ceoy miejsc zwykłe .  Początek  o g- 
g wieczorem.

Bufet  na miejscu.
Podczas przerw przygrywać będzie 

rkiestra.

Posiedzenie Rady miejskiej.
Na czwartkoweim posiedzeniu Rady 

było obecnych 35 radnych i 5 członków 
M agistratu; przewodniczył prezes dr. 
Nowak, sekretarzował r. Włosińskt.

N a wstępie przewodniczący odczytał 
list właścicieli kinematografów, proszący 
o- obniżenie nałożonego- podatku na ko
rzyść kasy miejskiej. Rada sprawę tę 
przekazała Magistratowi z teim, by do 
dnia 1-9 pobierać dziennie od każdego 
(miejsca po 50 fen., po 1-9 po 1 mrk. i 
by kinematografy miały prawo podnieść 
cenę biletów tylko w stosunku do pod
niesionego podatku.

Następnie Rada po zreferowaniu przez 
f .  Misiorowskięgo wniosku delegacji kwa
terunkowej w ^prawie podniesienia) o- 
płaty kwaterunkowej za r. 1914, 1915, 
1916, 1917 ii 1918 i uchylenia uchwał 
Rady (miejskiej z dn. 19-10 1918 r. i 27-2 
1919 r., odrzuciła ten wniosek t utrzy- 
Imała w mocy powyższe uchwały Rady 
(miejskiej.

Jeszcze o etaty urzędników.
Następnie na wniosek Magistratu Ra

da  rozpatrzyła powtórnie sprawę etatów 
pracowników miejskich i postanowiła 
zgodnie z opinją delegacji diLai etatów: 
1) w sprawie dodatku na dzieci dodawać 
po> 15 proc. od pensji zasadniczej na kar 
żde dziecko, w każdym razie nie więcej 
nad 200 mrk. na jedną osobę. 2) pokla- 
syfikować stanowiska urzędników na 8 
klas, 3) zezwolić' na udzielenie raz na 
rok dwutygodniowego1 urlopu płatnego 
każdetmu pracownikowi, który pracował 
w  Magistracie dłużej niż rok, i 4) za
pewnić pomoc lekarską bezpłatną pra
cownikom miejskim. W czasie rozpatry
wania tego wniosku posiedzenie było 
tajne.

Następnie Rada przyjęła par. 17. 18, 
19 i 20 regulaminu obrad Rady Miej
skiej i tem zakończyła sprawę regula
minu. " j

Burzliwa dyskusja.
Po załatwieniu się ze sprawą regula

minu nastąpił bardzo burzliwy incydent.
R. Fedenman, zarzucając Magistratowi 

lekceważenie radnych, gdyż zwleka z u- 
dzrielaniem wyjaśnień na interpelację z 
dn. 15 uib. m. w  sprawie szykan, na ja
kie narażeni byli dn. 8 i 11 ub. m. nie
którzy mieszkańcy miasta żydzi i na 
wnioski nagłe w sprawie zajść w dn. 27 
wystąpił bardzo namiętnie przeciwko 
Magistratowi,.

Prezydent Bandtke-Stężyński odpowie
dział, że sprawę całą oddał w ręce wice 
ministra) jp raw  wewnętrznych, i że w 
imieniu M agistratu ogłosił ’ odezwę, na
wołującą ludność do spokoju.

R. Fedenman uznał tę odpowiedź za 
n iewystarczającą i  w bardzo osfrern prze
mów, ieniu nazwał odezwę tę hańbiącą, za 
co przywołany został do porządku przez

przewodniczącego. Na wniosek r. H ła
ski pojmimo protestów radnych żydów;, 
dyskusję na ten temat przerwano.

O kolej Częstochowa—Włocławek.
Na zakończenie r. Hłaąko zdawał spra 

wozdanie z konferencji, w jakiej brał u- 
dział z ramienia miasta, w  sprawie bu
dowy drogi żelaznej Częstochowa—W ło
cławek i zaproponow ał Radzie poniższe 
wnioski, które zostały przyjęte. Treść ich 
jest następująca:

1) Przyłączając się w zasadzie do akcji 
wszczętej przez komuny zainteresowane 
iw budowie normalnej drogi żelaznej Czę
stochowa — Wieluń — Sieradz — Tu
rek — Koło — W łocławek lub Inowro
cław Rada miejska m. Częstochowy po
stanawia odłożyć ostateczną decyzję 
sw oją w tej sprawie do jasnego wypo
wiedzenia się Ministerstwa komunikacji, 
co do projektowanej linji. kolejowej % a- 
sygnuje mrk. 1000 na organizacyjne po
trzeby tymczasowej komisji, która łącz
nie z posłami zainteresowanych powia
tów poczyni u Rządu starania, aby już 
to  on sam jaknajprędzej wyżej wzmian
kowaną lrnję kolejową wybudował, już 
to umożliwił jej budowę Związkowi sa
m orządów przez udzielenie koncesji i 
stosownych kredytów. 2) Rada im. Czę
stochowy zwraca się do posłów Często
chowskiego powiatu, aby łącznie z po
słami ziemi kaliskiej poczynili u Rządu 
starania celem najszybszej budowy nor
malnej drogi żelaznej Częstochowa — 
Wieluń — Sieradz — Turek — Koło — 
W łocławek lub Inowrocław dla [Dołącze
nia Zagłębiia i Częstochowy z. G dań
skiem, W isłą i najżyźniejszą okolicą 
izieimi kaliskiej.

— o —

Ż ycie kraju.
Dokąd sięgają „nasi" paskarze.
Jedna  z gazet  warszawskich donosi:
Od p. N., który przybył z Moskwy 

do Warszawy,  ot rzymujemy wiadomość,  
że dostarczona do Polski mąka a m e ry 
kańska i szmalec do ts r ly  krę temi  d r o 
gami do —  M skwy,  gdzie rnąka am ery
kańska  sprzedawana  jest  dyskrecjonalnie 
„w drodze łaski",  po 2 ,6 0 0  rb.  za pud, 
szmalec zaś amer.  po 1 6 0  rb.  tunt.

Wynika z tego, że „oarkarze* i zło
dzieje po tr ; f ią  przełamywać f ronty bol
szewickie, gdy idzie o zrobienie „dobre
go  interesu*.. .

P r z e c i w  w y k r o c z e n i o m  a n t y  ż y 
d o w s k i m .  „Iskra* donosi: Ja k  się d o 
wiadujemy z miarodajnego źródła,  odby
ła się na życzenie naczelnika państwa 
narada minis trów spraw wewnętrznych 
Wojciechowskiego,  wojny generała  L e 
śniewskiego i sprawiedl iwości  Sapińskie- 
go, w sprawie położenia kresu powta 
rzającym się oslatuio wykroczeniom anti-  
źydowskim

U  nas w Zagłęb iu  władze wzięły bar - 
ozo gorąco tę sprawę do serca,  tak,  i ł  
obecnie można być pewnym, że nikomu 
nawet włos z brody nie spadni9 ...“

Odezwa do hallerczyków .
W  Sosnowcu ukazała się odezwa ko-  

munistyozua do hallerczyków, drukowana 
rzekoma w Warszaw ie .  Nie wiemy—-pisze 
„ I sk ra* —jak hal lerczycy zareagują  na tę 
odezwę, ale dla wiadumości ich zazna
czamy, że żołnierze le jonów z w yk le  na
kazywali odezwy te zjadać agi ta torom.

Papier ,  używany na odezwy, jest  wi
dać łatwo s t rawny.  skoro agi tatorzy znów 
próbują szczęścia.

Tajem niczy zgon oficera.
W e  Lwowie zmarł  onegdaj,  trafiony

kulą, podporucznik S tanis ław Myszkow
ski.  Strzał  padł z dalszej odległości,  
gdyż ludzie nie słyszeli żadnego huka .  
Kula uderzyła Myszkowskiego w głowę i 
zmarł  na miejscu. Na  miejsce wyoadku 
przybyło ^Pogotowie ratunkowe.  Śledz
two prowadzi dyrekc ja  policji.

P ogrom  nocnych nor w I K r a -  
kowie.

Wczora j  wieczorem gromada  rzezi
mieszków krakowskich wpadła do dwóch 
domów publicznych w Krakowie.  Gdy 
mieszkanki  przeszkadzały im w rabunku,  
herszt  bandy Glasman zarządził  „ewa
kuację* domów. Kilku bandytów w y d e 
legowanych do tej czynności, wyrzuciło 
dziewczyny na ulicę, a potem na tor  ko
lejowy koło mostu „na Wiśle,  Jokładając 
je  kijami. Ra bunek  t rwał  dosyć długo.  
Na a la rm zjawiła się poliaj3 .

Bandyci ,  widząc nadchodząc,  pa tro le ,  
opuścili dom przy ul. S tarowiślne j  i za- 
barzkadowali  się w domu przy ul. W a 
wrzyńca.  Dom otoczyła policja si lnym 
kordonem.  Bandyci odpowiadali  strzała- 
ł j m i  rewolwerowymi .  Wtedy  policja 
przypuści ła  szturm i wpadła  do wnętrza.  
Bandyci bronili się jeszcze chwilę w po
kojach,  j ednak,  gdy widzieli, że muszą 
kapitulować,  poazęli wyskakiwać przez 
okna z I -go piętra.  Kdku z nick wysko
czyło szczęśliwie i zbiegło. Jednego z nich 
Jakóba  B- l le ra  postrzelono w nogę i u- 
jęto. Resz ta  bandytów kapitulowała.

Aresz towano 40 bandytów, wśród nich 
2  braci Glassraanów i Susułów, hersz tów 
bandy.

Późną  nocą przywróciła policja p o rz ą 
dek na ulicy.

1 V j

Z  D N I A .
Za muudurem panny sznurem...
„Za mundurem panny sznurem* —  po 

wiada s ta re przysłowie. —  Ciyż tylko 
panny?. . .  wszak i mężatki,  wdowy i roz
wódki u l ega ją  urokowi junackiej miny, 
dzielnej pos tawy i barwnego żołnier
sk iego munduru.  A  cóż dopiero,  kiedy 
ten mundur zdobi zgrabną  postać po l
skiego wojaka,  k tóry  z f rontu powrócił  
l ab  ua f ront  się wybiera. . .

. .Hej wojenka!. . .  wojenks!.. .
Cóżeś za pan'!...

Zaroiło się miastu modrymi,  j ak  kwiat 
bławatów,  mundurami  Hal lerczyków,  sza- 
roniebieskimi,  bronzowo - siwymi.. .  W.- 
dnieją roga tywki ,  maciejówki,  s rebrzą  
się szlify ofcersk ie ,  kraśnieją czerwone 
lampasy ,  brzęczą ostrogi ułańskie. . .

Hej! mają się też ria co patrzeć na
sze dziewczęta!...  To  też patrzą i patrzą,  
a  oczy im się śmieją!... I do fcpieehurśw 
i do ułanów i do artylerzystów.

Krzywią się trochę zazdrośni „cy
wile",  ale krzywią się dyskretnie,  boć to 
przeeie nasze wojsko —  ci zuehowaoi 
chłopcy, zdobywający równie dzielnie 
serca kobiece, j a k  ukra ińsk ie  lub bol
szewickie pozycje...

I  j akże  ich nie kochać— tych zuchów, 
co się nie boją ni kuli, ni bagnetu,  ni 
najdzikszego wroga .

Ale strzeżcie się panie i panienki ,  bo 
„żołnierz niestały". . .  Przyjdzie  rozkaz, 
zabrzmi pobudka marszowa i wojak zn i 
knie, j a k  piękne marzenie i zostanie ty l 
ko  zal po żołnierzu.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Częstochowski-
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Odpowiedzi od Redakcji.
D o w ó d z ' w u  pol ic j i  miejskiej. List 

otrzymaliśmy, jednakże w tej forńńe n |  
inieś-ić nie możemy.
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Ostatnie telegramy.
(tel. wł. „Kur.  Częstoch,“)

WARSZAWA. 4.6 —Najświeższy ko
munikat sztabu generalnego z dnia 3 
czerwca.

Front Galicyjsko-Wołyriski:
W Galicji na całym niemal froncie 

brak kontaktu z wojskami ukraińskimi.
Front  wołyński.
Pod Pińskiem atak bolszewików na 

nasze pozycje przy moście na Jasiołdzie 
zost ł odparty, Podsuwające się pociągi 
pancerne zostały ogniem naszej artylerj i  
zmuszone do odwrotu.

Front litewsko-białoruski:
Bez zmiany.

R ada c z t e r e c h  a  k o n tr e p o z y -  
cj© N e m ie c .

PARYŻ. 6.6 (Radjotel. st. pozu.) Czte-'  
rej nac eluicy rządów we wtorek po p o 
łudniu rozpatrywali w dalszym ciągu 
kontrpropozycje niemieckie i nabrali  prze 
konania, że nie mogą wiele zmienić w 
warunkach, podyktowanych Niemcom. N* 
rady toczyły się pod przewodnictwem 
Wilsona.

Sejmu.
P osie^ en ie  czwai’tkowe.

P o s e ł  T r ą m t e z y ń s k i  p o n o w n i e  w y 
b r a n y  na m a r s z a ł k a .  D y s k u s j a  n a d  
r e f o r m ą  r o l n ą  O p o m o c  d l a  b e z r o 

b o t n y c h  1 w ę g i e l  d i a  m i a s t .
Po otwarciu posiedzenia i odczytaniu 

interpelacji socjalistów, przystąpiono, do 
pierwszego punktu porządku dziennego 
a mianowicie wyboru marszałka. Gło
sowało 318 posłów, z tego 19 oddało 
puste kartki, z pozostałych 299 głosów 
otrzymał  Trąmpczyński  186, Stolarski 
(P. S. L.) 109. W y b ran o  zateim; ponow
nie p. Trąmpczyńskiego,  który podzię
kował za wybór i zapewnił, że jak do
tychczas- tak nadal bezpartyjnym bę
dzie w stosunku do wszystkich ugrupo
wań Izby.

W  trzecim dniu dyskusji przemawiał 
pierwszy minister Janicki. Program mi
nistra ogranicza się do środków, jak ko
masacja, me lj orać ja, regulacja szachow
nic -i t. p. *

Po przedstawieniu niskiego stanu kul
tury  rolnej w  Polsce, minister przedsta
wił Izbie obraz prac ministerstwa rol
nictwa w sprawie reformy rolnej.

Polska dokonując reformy m usi u- 
wzgl-ędnić to, że zagrażają jej Niemcy, 
dla których kraj nasz oddaw na uważany 
jest za teren kolon izacyjny; w tym celu 
władze okupacyjne specjalnie gnębiły 
wielką własność.

Reforma m usi uwzględnić całokształt 
interesów państwa; tendencje polityczne

i namiętności stronnicze wyjdą reformie 
tylko na szkodę; nie m ożna myśleć o  za
prowadzeniu idealnego ustroju, trzeba 
się liczyć z istotnym stanem rzeczy.

Po kilku słowach obrony ziem-iaństwa.. 
przed zarzutami, tow. Barlickiego, mów
ca zaznacza, że program jego streszcza 
się w 1) refopmle sprawiedliwej dla jed
nostek, a  korzystnej dla państwa, 2) na
prawie zgubnych skutków gospodarki za
borców i. 3) pojmiocy państwowej w celu 
podniesienia gospodarki rolnej. Mówca 
kończy krytyką poglądów upaństwowie
nia ziemi, zarzucając im idealizm- 

Pos. arcyb. Teodorowicz pragnie zdro
wej reformy, opartej o zasady moralne, 
te zaś spoczywają na zasadzie własności, 
prywatnej. *

Mówca odróżnia słuszność pogańską, 
komunistyczną i- chrześcijańską; ta o- 
statnia uznaje w łasność osobistą, z któ
rej jednak korzysta ogół cały. Odbiera
nie własności jednemu, a oddawanie 
drugiem u jest niesprawiedliwe.

Arcybiskup mówił o wygładzaniu 
(miast, zagrażającem w razie uchwalenia 
radykalnej reformy.

Pos. Ziemięcki uzasadnia w krótkich 
słowach nagłość wniosku o pojmoc dla 
bezrobotnych.

Nagłość uchwalono; wniosek zostanie 
przedstawiony ministrom, którzy złożą 
odpowiednią deklarację w komisji. N a
stępnie uchwalono nagłość wniosku pos. 
Skulskiego, żądającego, aby wobec bra
ku węgla pozwolono przewozić tylko wę
giel kamienny, a: nme brunatny.

P o d z i ę k o w a n ie .
Szanownej zacnej i niestrudzonej Pani Do- 

ktorowejiKluczeWskiej, Wielebnym Ks.Ks, Nie- 
dźwieckiemu i Oieśl ńskiemu, Komendantowi 
szpitala garnizonowego ppulk. Rozwadow
skiemu za ich ofiarność i poniesione trudy . 
Pułk. Bekszczaninowl, Dr. KluczeWskie u, 
gospodarzowi szpitala, zespołowi śpiewacze
mu, oddziałowi chorób wewnętrznych, ko le
żankom i wszystkim tym. którzy zaszczycili 
swą obecnością nasz uroczysty akt zaślubin 

z głębi serca składają staropolskie 
Bóg' z a p ł a ć !

Anie/a z  Nowaków i Romuald Gożdiiakowie.

C e n n i k  na w y r o b y  m a s a r s k i e .

Kie{kba3a zwyczajna 'mk. 5 za f
serdelowa 

„ krakowska 
Słonina i sadło 
Smalec topiony 
Schab
Mięso wieprzowe

6 za f
7 za i-
7 za f.
8 za f- 
5 za f- 
4 za f-

Wydział Aprowizacyjuy-

S p r z e d a ż  c h le b a .
S przeda*  ch leba  poz (k ar tk o  wego A 

dniu 7 czerwca odbędzie się w następu* 
jących p iekarn iach :

"Zawandowski W. Wieluńska 52 — 
260 bohenków.

Buczkowski Cypr ul. S tradoauka 40, 
130 bohenków.

Gryglewski St. ul. Kościuszki 46, 
130 bochenków.

Wydział aprowizacji.
. r n * i m

TEATR
P A R Y S K 1"

ulica Panny Marji  Nr,  19.

P r o g r a m

od soboty 7 czerwca r. b. i dni następ.

fluK ka ; O k t e t  A rty s ty c z n y  pod  
d y r e k c j ą  p a n a

jerzego Bursika
A j  <fcKłora o rk  w  Z a k o p a n e m .

Ceny m iejsc  zwjffełc.

Sensacja!

„K siąże Oboleński”
A ktualny dramat w 6 ciu częściach.

Rzecz dzieje się w Cytadeli Petropawłowskiej, w katorg-ach syberyjskich i
w majątku naczelnika ochrany.

Oryginalne tańce czs&Hkiesćw przybocznej roty 
carskiej.

n, riNadzwyczajne e scen iczne .
k zmB&nsE&nfswsi-vjfr ■iwsse-aaeas

D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW
B Y L S i d
C zęstochowa, Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowska ft 40.

Telefony biura ł86 
składu 187

D z i a ł  I — A r  t y t u ł y  h  drwinie:  * spi o, cement, regla 
zwycżsjua i oj nioliwsk-,  j ł j i y  P (karskie,  dachówki, r a j e ,  
smolą,  lupek azbestowy, kartolineum, posadzki ierakotown, 
belki i elszne ,  odlewy sani tar ie  1 ludowlane, sedesy drewniane, 
cdlewy do centralni go ogrzewania, rury, kanrer ,  budowlany, 

siaber,  oku c a  hnd->wlane.
Dział 11 — Artykuły techniczne.- oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, j-ędnie Johna, armatura, a z le t ,  guma

Dział III A s e k u i r c j e  ( d j c r n m ,  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w;  j a d k ó w  i t. p

P o b o c z n y  z a r o b e k
w każdej Wsi osadzie i miasteczku, bez względu na rodzaj zajęcia rn że sob ie  każ y bez 
żadnego ry zyka  zrpeWnić, rozpowszechniając artykuł codziennej potrzeby. P róby  wysyłam 

po otrzymaniu mk. 175 markami pocziowemi. Oferty: P o w s z e c h n a  B i u r o  O g ł o s z e ń
ioub. J. G.

OGŁOSZENIE.
Dowództwo Okręgu Generalnego w 

Kielcach. zakładająs własną bibljotekę 
wojskową, nprasza wszystkich, tRk osoby 
prywatne jak instytucje, którzy są w po 
Gadaniu dzieł ściśle wojskowych lub t J ż 
związanych z wojskowością, tak starszych 
jak i nowszych oraz we wszystkich języ 
kaeh, o łaskawe zaof iarowana tychże na 
rzecz b ’bljolelii lab odstąpienia za za 
płatą.  (

Oferty należy zgłaszać do Działu Kar
tograficznego do Gan w Kielcach (lewe 
skrzydło pałacu po-b;s<u je/o.

podp Olszewski 
Gen i Dowódzca Okr-Gen 

Za zgodność Hanko Nowak 
podporucznik i szef działu Kartograficznego

Baczność! Cukiei*'
Kupię  k a ż d ą  i l o i ć  c u k r u ,  na j l epRf  

p ł a c ę  F a b r y k a  C u k r ó w
K o ś : i u s z k i  i<>a.

K la s y c z n a  s z k o ł a  t a ń c ó w

8€a zimierza &osteck'ega
b. a r t .  bal.  T e a t r .  R ząd .  W a r s / .

W niedzielę w I-szy dzień Zielonych Świąt w lok. Stow, Aleja I 9. odbę
dzie się .Zabaw a taneczna1* Lekc e ogólne; we wtorki, czwartki i śW:eta dla ucz. 
niów szkoły i osób w prowadź, i rekomendowanych,

P oczą tek  od godz, 8 wiecz. Muzyka p. REZLERA

P r e c z  z  p a p ie r o s a m i  i c y g a r a m i  u ż y w a j c i e  ty  ko  p a s t y l k i

>»«» a m ia  am saaa  a a o e n  ■ © egi
|  - 1 o k t o r - ■-- |
I S t e f a n  Puński  g
■ choroby  skórne i w en eryczn e  *
5 przyjmuje od 8 —II r . i  od 3 — 7  wiecz, g

g  Częstochowa ul K il iń sk ie g o  Mi 5  I
■ (Piękna) Lpiętro a

B s n a a a s a i a ^ a a a a a a a l l

D o k tó r

W - K A H .
I choroby kobiece i wewnętrzne I 

Przyjmuje od 1—4. Szkolna 5 ua. 4 J

1  W ypróbowany środek przeciw reum ityz- I  
jjj mowi i t. p. bólom |

jExpeller Ccęstochomrskig
z wieżą Jasnogórską j

a  wyrobu aptek rza A. W f o s iń s k ie g o  •
żądać wszędzie. j

i n v t f f « w l r i  T ryzjerskie  poleca sjft 
2 | G 2 «%. j cjalny Skład wyrób® 

nożow nicz^chl|aleia3^__i_ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ <̂ /

Bryczka
skiedo 19 1—2 s róż

do s /rzedan ia  wola11, 
powóz, uprzęgi, Kil,n

33 I E P A L“
B. BCiaskąego W arszawa, Marszałkowska J g  60.

z  m a r k ą  S Ł O Ń  — C e n a  p u d e ł k a  Mk. 6  Sprzed ż w spiekach i składach
k. te  zcTcb.

D o k tó r  m e d y c y n y
Edwin PETHY K AT

b. lekarz kliniki Prot. Lessors 
Chirsby skórne, waneryzne I noczopłeiowa 

przyjmuje od 10 -1 1 3—6 godz. wlecz, 
w Czcstocgowie u l .  S z k o ln a  6. I piętro.

P a c v n n m f  zginął na nazwisko f  
r a S Z p u r i  ron Brotmana wys? 
wiony w Zawierciu. Odn-eść do Administt® 
cji „Kuriera Częstochowskiego11 ^
M J I f t f i r l  s  uauczycielKd poszukuje KO®, 
n i l l l l d  dycji na wyjazd od 1 Lip 
Wiadomość Administ .Kur. C z ^ st.“
A n t a  A  s k i s n ą ,  k a l i s k i e  s p r z ę g  
# i p C S * 5 « . ę  Oferty sub. HK. hotel S isk 1 

K a l i s z .
( A  każdą ilość cu^ru .  FabrV*. 

Cukrów Mieczysława ** 
bera II Aleja 29 .

W y d a w c a  A . O m a c h o w s k i . Redaktor Ks W .  K o e b l e w s k ^

Odbito w drukarni „Udziałowej**


